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3 Ogłaszając Prenumeratę na następny Kwartał, Redakcya Gazety KRAKOWSKIEJ uprasza Sza- 
gii "ECHA Abonentów o wczesne zapisywanie się; po 6 Paźdz. bowiem zgłaszający się mo- 
sliby niekompletne otrzymać exemplarze , gdyż taka tylko liczba odbijać się będzie, jaka się 
PO dzień ten potrzebną być okaże. Prenumerować można we wszystich Urzędach i na Sta- 


cyach pocztowych. 


Wiadomości krajowe. 


ACZ _Na posiedzeniu sejmowóm 22 b m. 
ny Lana Rieger tak się odezwał do ministra woj 
odbyli podj. „Podoficerowie garnizonu w Pradze 
yło za rogdzenie, którego głównym przedmiotem 

ni oficery dzenie nowego sposobu awansowania 
gdzie Ma aniżeli jak dotąd było w armii austryackićj, 
z Bliwa więdynie miano na szlachectwo (Latour 
wielu k ii edek głową). I z tego to powodu 
wo aprali siedzi w areszcie. Oczywiście że o- 
Om to bardzo jest nieprzyjemnie, że ich stan 


otad u oe d s sid : 
r przywilejowany staje się dziś przedmiotem 
ozpraw publicznych. Równocześnie dowiadujemy 
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Pi te w Pradze jeden z Redaktorów, który przy- 
$ azety artykuł żołnierza, otrzymał od Wła- 
zakaz umieszczenia ciągu dalszego tegoż ar- 
Cóż więc ziąd? Oto widocznie władze po: 
wbrew konstytucyi a w duchu niecnój re- 
!; która wszelkich ostatecznych używa środ- 
» ażeby | R Żołnierzy prawa assocyacyi — 
Łąy,.! Wolności druku — podczas gdy żołnierze 
Wolnoż „strony szczególniejszych pozwałoją sobie 
ya Scr, ktore bynajmnićj nie dowodzą istnienia 
rów Woitéj karności wojskowćj. Nadużycia ofice- 
Tzają A Leitmeritz i Kaurzim tak się często zda- 
Witiy Zycie prywatnych osób, a nawet i dzieci 
Wojęk, ONE Na niebezpieczeństwo. W Reichenau 
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raźnie oświadczył — czyli przedsięweźmie energi- 
czne środki powstrzymania nadal wszelkich nadu- 
żyć? — Czyli prawo assocyacyi czyli stowarzysze- 
nia ma być odjętóm wojsku? Czyli minister chce 
wydać rozkaz do wojska w takiej osnowie, jak by- 
ło na sejmie przez niegoż samego zaprojektowane? 
it. d. 

Zdaje mi się — że niespracowane usiłowania 
i ciągłe napominania wolnój prassy zaczynają prze- 
cież działać— powoli wprawdzie, lecz gruntownie, 
a lepićj że pózno — aniżeli nigdy. ię 

Gdy jeden z deputowanych czeskich wystąpił i 
śmiało przedstawił nadużycia antykonstytucyjne 1 
potrzebę oddzielnego narodowego ministeryum , ca~ 
ła lewa strona chętnie go wsparła — zkąd oczywi” 
ście wnosić możemy, że Niemcoin jedynie na tem 
głównie zależy, ażeby interes ludu był na pier— 
wszym względzie jakikolwiek ten lud jest — czy to 
niemiecki, czeski, kroacki , polski i t. d. — czy mó - 
wi po niemiecku, węgiersku, chińsku i t, d. Niech 
więc i Czechy raz przekonają się o tem, że ich ró- 
wnie jak inoych państw z Austryą połączonych jest 
wspólnym interesem łączyć się i jednoczyć ze stron- 
nictwem czysto liberalnem w walce za prawo ludz- 
kości i prawdę * 

Minister wojny Latour na te słowa, w niecier- 
pliwości i gnićwie potrząsał głową, jak stary lew 
grzywą — nie spodzićwał się tego minister co go 
spotkało. Nie był on nigdy przygotowanym na ta- 
kowe pytania z ust czeskiego deputowanego, które- 
go izba brała w obronę. Ale jakie jeszcze pytania! 
czysto demokratyczne pytania — kióre ministra po- 
stawiły w krytycznóm, politowania godnóm położe- 
niu. Zerwać ze stronnictwem -— nie mógł — nie 
chciał minister za żadną cenę — ale żądał — by 
przeciwnik jego uczuł całą jego powagę i gniew.== 
Powstał przeto Latour, ale obrócił się nie do 
mówcy — Riegera — lecz do całćj izby, i odpa— 
wiedział: Ze w każdóm karnością  odznaczającem 
się wojsku zwykłybyć właściwe władze, przed któ- 
rych sąd 1 rozstrzygnięcie podwładni stawiać powin- 
ni wszelkie skargi I zażalenia swoje. A przeto ka- 
prale w Pradze nie mają słuszności, że wdawali 


się w oddzielne obradowania — dla tego generalna 
komenda ma słuszność, że ich pociąga do odpowie- 
dzialności. Co do szlachty, ta nie ma żadnćj prze- 
wagi ani przywileju, albowiem od miesiąca Lipca 
530 prostych feldfeblów awansowało na oficerów. 
Co do gwałtów i nadużyciów, te będą dochodzone 
i karane, ale i drugićj też strony wysłuchać nale- 
ży. Ażeby zaś nowe wydawać rozporządzenia do 
artnii, nie znajduje tego (minister) potrzeby — ar~ 
mia bowiem zasługuje dotąd tylko na pochwały — 
taki rozkaz byłby dla wojska obrazą (?) gdyżby po- 
dawał go w niesłuszne podejrzenie i t. d. Jakkol- 
wiek dziś oficerowie tak lub owak dali się słyszćć, 
toć przecież jest dziś wolność mowy i t. d. | 

Niepodobna uwierzyć, zkąd tyle w Sejmie cier- 
pliwości, ażeby do końca słuchać tego starego — 
bezdusznego gaduły, wystawiającego na targ cały 
ten kram przekręconych wyrazów i spaczonych wy- 
obrażeń. Czyż wątpił kto, że są instancye, urzę- 
da, sądy, władze i t. d.? Niestety! aż nadto ich 
mamy! płacimy ich naszymi pićniądzmi — potćm i 
krwią naszą— ale pomimo tego są one dla nas nie- 
wdzięcznómi złómi zdrajcami i już nie do poprawie- 
nia. Dla tego też to ludy wzięły się do własnej 
pomocy. Co po władzach, co po instytucyacb — 
kiedy żołnierz lub feldwebel w prawach swoich są 
pokrzywdzeni? Cesarz—tak jest sam Cesarz i Sejm 
nadał każdemu żołnierzowi prawo stowarzyszenia 
czyli assocyacyi, prawo pełycyi czyli prosby — 
i prawo wolności mówienia i pisania. 

Dla czegóźto Pan Latour śmić tę wołność tak 
świętą żołnierza naruszać? Jakim prawem? Czy z 
własnej mocy? Kogóż to oszukuje Pan Latour, je- 
jeżeli bierze w obronę mowy takich nieoświćconych 
oficerów, którzy śmią szydzić z wszechwładzy i ma- 
jestatu Ludu? Mamże ci powiedzieć prawdę — Pa- 
nie Latour? Nie — obywatelu Latour! żal mi cię, 
i to ci tylko powiem: Oficerowie którzy są przeci- 
wko Ludowi, którzy nie uznają wszechwładztwa 
Narodu, przed którym sam Cesarz się pokłonił — 
ci oficerowie są to nieprzyjaciele ludu, który ich 
żywi. Obywatelu Latour! ty sądzisz, iż wymówi- 
łeś ich frazesem o wolności mówienia — Obywatelu 
Latour! Chceszli dowiedzieć się jak są kochani i 
poważani twoi oficerowie a nieprzyjaciele Ludu ~- 
to zapytaj się tego Ludu, ich współobywateli, re- 
prezentantów kraju i samę Izbę Sejmową! O zaiste 
Obywatelu, kióry całą znajomość Ludzi i rzeczy 
czerpiesz z opisu bitew — nie tobie to o tém da- 
wać zdanie, co dobra ludu siętycze! Wiedz o tem, 
że głos Ludu, to głos Boży! — a dzienniki to są 
echa tego głosu! * (Freimith.) 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 
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Wiedeń 23 Września. Stronnictwo reskeyjne 
szukało podpory w „dynastyi, ta zaś w dzikich Ser- 
bach i Rajcach. (i, przywdziawszy maskę udanćj 
wierności cesarskiemu dworowi, przysięgali z po- 
czątku umierać za Austryą, jéj całość i dynastyą. 
Dziś się już rzeczy zmieniły; oszukali kamaryllę. 
Zrzucają z siebie pozór. jakoby z wielkiej milości 
ku dworowi krwawy bój staczali. Nie! — wypowia- 
dają oni już wojnę każdemu, któby ich wolność i 
swobody chciał ścieśniać lub tych nie dopuszczać. 


to 


I tak czytamy odezwę na Pograniczu rozszerżoną 
osnowy następującćj: „Mieszkańcy pogranicza ! chcą 
wam Niemcy narzucić swą mowę, aby wasze dzie- 
ci służalcami Niemców być mogły; — wasza więc 
mowa na nic wam się nie przyda, Religia i mowa 
wiąże nas z Rossyą, tak jak Włochy przez mowe 2 
Francyą się łączą. — Cóż to więc dla Serbów nic 
nie pozostanie? — Przemysłu, handlu i szkół nie 
macie, bo to wszystko Niemiec sobie przywłaszcza. 
Rozlewacie krew za rodzinę cesarską, a w nagrodę 
za to okładają was kijmi; Cesarz nadstawia was pod 
włoskie sztylety, gotuje wam grób we Włoszech, 
lub szkaradne rany, i wydaje was Węgrom. Uci- 
śnione dzieci naszćj ojczyzny! czyż nie wiecie, że 
chcąc być wolnym, trzeba powstać, potargać ha- 
niebne pęta? Czyż nie słyszycie głosu Sławian? Do 
broni! do broni! — Krew niech się leje, — za wol- 
ność!“ —- Otóż to są słowa Serbów do Kamarylli! 

Zajtaująca jest także mowa oficera austryackie* 
go Zedsderga kiórą Gerad'aus przytacza. Zeisber$ 
wychwalał Węgry i zawołał: „jakżeby to pięknie 
było, gdyby Węgry przez jednego żołnierza rządzo- 
ne były“. Ban Jellaczycz musi bardzo Palatyna ko- 
chać, skoro jego portret w Zagrabiu spalić kazal, 
nazywając arcyksięcia Palatyna podłym galganem 
(nidertrachligen Lumpen), — Takich to obrońców má 
dwór austryacki w tej chwili, Takie to skulki. 

Wiedeń przedstawi w krótce obraz do Berlina 
podobny. Wojsko ściąga się z różnych stron w bliz 
kości stolicy. Dziśodeszła liczna artyllerya z całóm 
uzbrojeniem koleją do Węgier. — W Odeonie zgro” 
madziły się wszystkie związki demokratyczne w ce” 
lu naradzenia się we względzie kwestyj naglących: 
Wieczór odbył się pochód uroczysty z pochodnia: 
do mieszkania deputowanego Kudlicha, który J? 
wiadomo pióćrwszy zrobił wniosek względem Znie” 
sienia wszelkich ciężarów lennych i poddaństwa. ~ 
Mnóstwo włościan i rolników zjechało się na tę szla* 
chelną uroczystość do Wićdnia, nawet z Moraw 
Styryi i górnćj Austryi. 

Z popiołów Komitetu bezpieczeństwa powstały 
feniks, t. j związek dla strzeżenia praw ludu 0* 
głosił swój programm. Dziecko to ułomne, ogł3% 
sza za stałą zasadę równość wszystkich narodowo 
Ści; a staje tymczasem na niemieckim gruncie. , b 

Co się tyczy znaczenia zaburzeń węgierskie 3 
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Czasu najwyższy stopień swojój potęgi i znaczenia. 
S Jeszcze w głębinie czasów lekkim snem złożone 
MAAAC 1 czy w nierozwinionćj łupinie starego 
+ reckiego państwa leżący świat illyryjski przyłączy 
do "ri lub późnićj do Słowiańszczyzny w Au- 
na A na teraz odgadnąć. Każdy z czytel- 
padka gomysla się łatwo, że od ostatecznego wy- 
s tsierskich zaburzeń i walki wszystko zawi- 
ke iay a nawet pod pewnym względem bliz- 
fatalne 2056 Niemiec roztrzygnie się w Budzie; — 
ji jodobieństwo losów Polski i Węgier leży 
leży, iż oni; tylko to Węgrom wyznać jeszcze na- 
ogon swoją nieszczęśliwą próbę tworzenia 
wiołów $0 państwa, obudzili ku sobie niechęć ży- 
bii które nimi najdotkliwiéj wstrząsają w głę- 
Ze ASO ziemicy. 

Wicd 207 25. Przybycie Arcyksięcia Stefana do 

alu» potwierdza się; złożył on swoję godność 
e i Węgier. Zawiódł więc Węgry, swoją 0j- 
potwię oppie trwóżnie, a jeźli się to urzędownie 
waj rdzi, trzeba się spodziewać najokropniejszćj 

Joy domowćj we wszystkich prowincyach cesar- 
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stw i A 
eż wojsko nabyte swobody wydrzeć nie omiesz- 
R ozchodzą się tu okropne wiadomości o prze- 
nacię aniu Niemców przez Serbów i lllirów w Ba- 
kocie? -F jdbywają się tu codziennie niesłychane 
nia: asa: szczególnićj na przedmieściach Wić- 
chodia A Narodowa nie chce wystąpić, przy- 
szystko z niecyzęctych utarczek wojska z ludem. 
siedzenia izby gd, iwością oczekuje jutrzćjszego po- 
naniu się Czechó Y2 słychać powszechnie o pojed- 
już Sławianow łów z Lewa stroną. Zresztą nikt tu 
Lićj domysły pe Wierzy i objawiają się coraz moc- 
ów i mów, ZĘ pod zasłoną dwójznacznych ich czv- 
Postanowiło r pansławizm się ukrywa.—Ministeryum 
stanie oblężenia 1 zaburzeń, ogłosić Wiedeń w 
POLSKA. 
Gi ws sztag 22 Września. Rząd rossyjski za- 
Wyrokiegy eraz konfiskacyami na wielką skalę. — 
Ao dn Wojennego zatwierdzonym przez 
"ET SKAZANI zostali na utratę całego ma- 
Bust Kras A, „obywatele: Cyryak Akordy, Av- 
d omski pi Michal Korzeniowski , Dominik Cho- 
Adolf mód inp li Raciborski , Szymon Tokaszewski, 
Dir 1, Józef Toczyski, Alexander Czer- 
'cialy Niech si a lecz ptaszki w Prusy u- 
pk się strzec: : nie w si 
mistrza pi Wee oi? aby nie wpadły w sidła 
tak b, angielski Sun o wskrzeszeniu Polski 
Wol »Można się 
! iw Moskwie i w Petersburgu się nie po- 
e m 
a lieg 
z 
Do + + 
Ozący SU atoli nie 
a Ni ałmuki nie są przeznaczonymi do znisz- 
> a Włoch i Hiszpańskiego półwyspu. 
N ©, któr Be r. 1818 cesarz Napoleon powziął i- 
apoleon enit) stała się dziwném 


Topy, 
będą opowiadali Że Że żołnierze z r. 1814 i 1815 


lizo „l w Rossyi twi j - 
czas wanych i r syi o bogactwie krajow ucy 


em barwe ; e takie opowiadania przybiorą Z 
ąd jego glebe, iéjs tajemniczćj cudowności. Z 
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mowy w Longwood, które wydatnićj jeszcze niż je- 
go czyny bohaterskie malują wielkość jego duszy. 
I to proroctwo zostanie spełaionćm, jeźli państwa 
zachodnićj Europy nie odwrócą tćj plagi przez wiel- 
ki akt sprawiedliwości, przez wskrzeszenie Polski 
jestto jedyny środek Stan Niemiec, Włoch, Wę- 
gier Wołoszy i Bulgaryi daje powód Mikołajowi do 
przyspieszenia swych zamiarów. Nie jestto przesa- 
dą jeżeli zważymy jak łatwo się Rossyi udały po- 
działy Polski Jeżeli na to zwrócimy uwagę że o- 
statni szatański akt rabunku spełniony na Polsce 
przybliżył Rossyą o 60 mil niem. do Wiednia, a o 
50 mil do Berlina, to śmiało na ogromną przemoc 
Cara możemy uważać położenie Anstrvi i Prus za 
bardzo niebezpieczne. Za pomocą pary Rossya w 
kilku godzinach potężną armią znajodleglćjszego za- 
kątka Podola lub Wołynia do środka Galicyi prze- 
nieść może. W ten sam sposób rossyjskie wojska 
mogą zająć Wrocław i cały Szłąsk. W teraźniej- 
szych okolicznościach nie ma teraz obrony przeciw 
takiemu napadowi Cera. Jednę tylko pomoc mógł- 
by sobie kontynent europejski, a zatym i cywiliza- 
cya zapewnić, to jest: wskrzeszenie królestwa ina- 
rodowości Polskićj. 
NIEMCY. 

Do W. Księstwa Badeńskiego weszło dnia 22 
Wrześ. 3000 Republikanów pod dowództwem Stru- 
wego i już do Śchliegen przybyli. Wiadomość ta 
jest urzędowa. — W całeim Księstwie panuje po- 
wszechna obawa, mają bowiem plany demokraty- 
czne być uskutecznione. 

WŁOCHY. 

Cżęste utareczki zachodzą znowu między Au- 
stryakami a Włochami w Modenie, Placencyi, Pad- 
wie, Como, Medyolanie i jego okolicach. List pi-- 
sany z Medyolanu donosi że Austryacy , obsadzili 
wszystkie wejścia tego miasta artylleryą, działa skie- 
rowane są na prowincyą. Do Pawii wysłali jedną 
bateryą obawiejąc się tam powstania Włochów. 
Szczyty Katedry medyolańskićj pokryte są żołnie- 
rzami — którzy przez dalekowidze czuwają nad 
okolicą. 

W Lecco ogłoszono prawo dorazne' 

Słychać, że gwałtowne rozruchy wybuchło W 
Bergamo — Austryacy wyprawili tam 10,000 wojs- 
ka. Jest rzecz pewna a co wszystkie wiadomości 
stwierdzają że lud włoski bliski jest powstania. 

Rzym. Papież układa się wciąż z Francyą, 
mówią, że żąda od nićj aby bronią zapośredniczy- 
ła! — Contemporaneo pisze pod d. 13 Września, 
o przesileniu ministeryalnem. Gabinet przekonany 
o swćj bezwładności, chce dobrowolnie ustąpić. 
National Sabaudzki d. 14 donosi © nadzwyczaj- 
nych wzmocnieniach oddziałów gwardyi narodowej. 


Obawiano się rozruchów: — 
z ne 2000 BĘ O, 
. Doniesienie. 


Dziś wyszedł z drugu 4ty Numer Przeglą- 
du, wydawanego przez Leona Zienkowicza, i 
sprzedaje się po wszystkich kantorach za cenę kwar- 
talnie Złp. 6, miesięcznie Złp. 2, numer pojedynczy 
r. 15, — pocztą kwartaluie od 1go Października 
zir. 1 kr. 48 m. k. — ktoby na prowincyi chciał na- 
być cztery numera przedkwartałowe, czyli wyszłe 
w miesiącu Wrześniu, raczy zgłosić się do Redakcyi 
Przeglądu wprost, lub za pośrednictwem z 
ak A | ln dołączając miesięczną opłatę kr. 

m, K. 
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Doniesienia Urzędowe. 


N.r 9,489. 
OBWIESZCZENIE. 


Na dniu 28 Lipca b. r. do Nr. 2643 Sek. II. 
Dep. 7. Wysoki C. Kr. Komissaryat Nadworny ra- 
czył zatwierdzić darowiznę, którą powodowany szła: 
chetnemi uczuciami JX. Andrzćj Kulczycki złożył 
gotowizną kwotę Złp 100 wynoszącą, na stały fun- 
dusz dla ubogich pod opieką Towarzystwa Dobro- 
czynności zostających. Czyn więc ten naśladowania 
godny w niesieniu pomocy starcom i kałókom, C. 
K. Urząd Cyrkułarny Rrakowski niniejszćm do po- 
wszechnćj podaje wiadomości. 


Kraków dnia 14 Sierpnia 1846. 
HOPPE. 


103. z r. 1841 
Cesarsko - KRÓLEWSKI 
Sąd Pokoju Okręgu II. Mogilskiego. 
Na zasadzie Art. 52 Ustawy o posiadłościach 
Włościan usamowolnionych tudzież Art. 12 ustawy 
Hypotecznćj zr. 1844 wzywa wszystkich prawo do 
spadku po niegdy Bronisławie z Gładysów Łyczko- 
wćj inaczćj Łykowćj z domu pod L. 23 w Nowej 
Wsi stojącego składającego się — mieć mogących, 
ażeby w terminie trzechmiesięcznym od datty ogło- 
szenia niniejszego wezwania rachując zprawamiswe- 
mi do C. K. Sadu Pokoju Miasta Krakowa Okręgu 
1. pod prekluzyą zgłosili się, w razie bowiem bez- 
skutecznie upłynionego terminu, spadek powyższy na 
rzecz i imie zgłaszającego się Franciszka Łyko , syna 
Bronisławy Łykowćj przyznanym zostanie. — 
Kraków dnia 4 Września 1848 r. 
Sędzia Pokoju 
(podpisano) 1. Louis. 
Pisarz Sądu Pokoju 
(podpisano) Bogucki. 


Nr. 


Br.) 


Pisanz C. K. TRyBUNAŁU 
Miasia Krakowa i Jego Okręgu. 


Podaje do wiadumości publicznćj iz na żądanie 
Józefa Wierzejskiego Oby. M. Krakowa na Piesku 
pod L. 27 w Krakowie zamieszkałego — sprzeda- 
ną będzie przez licytacyą publiczną wdrodze przymu 
szonego Wywłaszczenia Realność pod L. 191 w G. 
VI. Kezimierz przy Krakowie sytuowana — na 
wschód i północ z Realnością Nro. 50 Star. Wolfa 
Szemberga od ulicy Piekarskićj — na Zachód fron- 
tem z ulicą Piekarską— a na południe z ulicą Ska- 
wińską granicząca — Półtorakowskie zwana — do 
Wincentego Kosowskiego należąca — a to na sa- 
tysfakcyę summy Złp. 1,000 kapitalnćej — oraz za- 
ległych procentów i kosztów — do obligu z d. 13 
Stycznia 1846 przed Notaryuszem Marcinem Strzel- 
bickam „zeznanego należącćj się 

„ Zejącie tej Realności uskutecznił Wojciech Skór- 
czyński C. K. Komornik Sądowy wd. 28 Kwietnia 
i następnych dni Maja 1848 r. którego treść do Wy- 
kazu hypotecznego zajętćj Realności pod d. 30 Ma- 
ja 1848 r, do L. 409 dziennika hypotecznego wnie- 
sioną została. i 

Ceua szacunkowa i warnnki licytacyi 
alności Kosowskiego Wyrokiem Trybunał 


Redaktor Władysław Hżycki. 


zajętćj Re- 
u Wyd. Il. 


2 d. 14 Lipca 1848 r. prawomocnćm ustanowione 
są następujące: 

1) Cena Szacunkowa Realności pod L. 191 W 
G. VI. M. Krak. położonćj Półtorakowskie zwanej nê 
zasadzie kontraktu kupna przedaży zd. 19 Msj? 
1847 r. ustanawia się na pierwsze wywołanie W 
summie 3,000 Złp. w monecie srebrnój Courant kto- 
ra na trzecim terminie licytacyi w braku chęć kup” 
na mających do 3 części to jest do summy Zip 
2,000 zniżoną zostanie. 

2) Chęć kupna mający złoży na vadium 1/10 
część Ceny szacunkowej powyższym warunkiem W 
summie 3,000 Złp. ustanowionej to jest kwotę Zł): 
300 odłożenia którego jedynie popierający sprzedać 
Józef Wierzejski jest wolny. 

3) Nabywca zapłaci podatki zaległe jeżelibi 
jakie się okazały stósownie do przepisów prawa tudzić 
zapłaci wszelkie koszta popierania licytacyi do rą 
i za kwitem popierającego Adwokata jakie wyrokiet 
zasądzone będą, 

4) Wypłatą warunkiem 2. i 3 wyrażone Na” 
bywca potrąci sobie z wylicytowanego szacunki: 
resztujący zaś szacunek nabywca wypłaci za assy’ 
nacjami Sądowemi w moc wyroku Klassyfikacyint” 
go z procentem 5/100. 

5) Summy Widerkaufowe gdyby się jakie 07 
kazały pozostaną przy nieruchomości również z obó” 
wiązkiem apa procentu po 5/100 od daty nó” 
I cia a to bez względu na nieukończoną Klassy” 
ikacyą. — i 

6) Niedopełniający któregokolwiek warunki 
licytacyi nabywca utraci vadium na korzyść dłuż; 
ka i jego wierzycieli i nowa licytacya na koszt 
stratę jego a nigdy na korzyść ogłoszoną będzie: 

1) Gdyhy kto w ciągu tygodnia po stanowczym 
przysądzeniu nabytój Realności o ¢ część nad wyl” 
cytowany szacunek zaofiarował winien jest takoni 
wraz 2ustanowionem vadium dopełnić przepisany 
formalności. „A 

8) Po dopełnieniu warunku 2 i 3 licytacy! "© 
bywca otrzyma Dekret Dziedzictwa i odtąd wszełe 
kie dochody z nabytćj Realności do niego nale 
będą przy dotrzymaniu mieszkańców do kwartż”” 
gdyhy się Ciż znajdowali. © PEA 

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie licy 
Audyencyi C. K. Trybunału M. Krakowa przy " ga 
Grodzkiej pod L. 106 w Krakowie zwykle 0d £v, 
dziny 10 rano posiedzenia swe odbywającego edi 
pieraniem Adwokata Jana Kantego Kleszczy”$ p 
O. P. M. przy Głównym Rynku w Krakowie ! 
L. 20 mieszkającego. 

Do ktoréj wyznacza się trzy termina: 

A na e Aa 1848 r. 
na dzień tycznia 
3 na dzień 9 Liftego hisap ss1y5 

Wzywają się przeto na takową licytacyą™ awo 
cy chęć kupna mający, tudzież Wierzyciełe tor” 
rzeczowe mający — ahy się na pierwszym ‘wo 
minie licytacyi pod prekluzyą zgłosili I prawe i rý 

ORGA e samym 
przy ustanowieniu Adwokata pod tymż 
gorem złożyli. 


Kraków d. ty Września 1848 r. 


Librowskt. 
Nakt. i Druk. St Gieszkowskieg 0. 


